AWARIA URZĄDZENIA STEROWEGO NA ŁODZI „DZI-11” I WEJŚCIE NA MIELIZNĘ PRZY WEJŚCIU DO PORTU W DZIWNOWIE

w dniu 16 października 2009r. 
/Wyciąg z orzeczenia Izby Morskiej przy Sądzie Okręgowym w Szczecinie

z dnia 12 lutego 2010r., sygn. akt:  WMS 27/09/
Przyczyną awarii urządzenia sterowego łodzi rybackiej DZI-11 (GT 12,19, długość 11,05 m) powracającej z łowiska, w odległości ok. 2 kabli od wejścia do portu Dziwnów ok. godz. 20.15 w dniu 16 października 2009r., w warunkach wiatru N 4-5 °B, dobrej widzialności, stanie morza 2-3, a następnie wejścia na mieliznę o godz. 21.33 w odległości ok. 400m na wschód od wejścia do portu i ok. 150 m od linii brzegu w takich samych warunkach pogody i wysokiej załamującej się fali przybojowej było najprawdopodobniej: zablokowanie płetwy steru przez niezidentyfikowany obiekt pływający, co spowodowało wzrost ciśnienia układu hydraulicznego i pęknięcie połączenia przewodu olejowego tego układu, w wyniku czego łódź, utraciwszy sterowność, została zdryfowana w kierunku brzegu.

STAN FAKTYCZNY:
DZI-11 to łódź rybacka, stalowa, o pojemności brutto 12,19, długość 11,05m, szerokość 3,98m, posiadająca jako napęd silnik spalinowy 6CT107/R3 o mocy 99 kW – SW 400 REKIN, zbudowana została w 2006r., jej armatorem jest R.K.
W dniu 12 listopada 2007r. Polski Rejestr Statków wystawił dla łodzi świadectwo klasy i wyznaczył termin przeglądu pośredniego na 23.10.2008r.- 23.10.2009r. Po inspekcji okresowej przeprowadzonej na łodzi przez Urząd Morski w Szczecinie w dniu 20 listopada 2008r., DZI-11 została dopuszczona do uprawiania żeglugi jako motorowa łódź rybacka w żegludze krajowej ograniczonej do 6 Mm od linii brzegu, przy sile wiatru do 6ºB i stanie morza bez ograniczeń, na podstawie karty bezpieczeństwa ważnej do 23 października 2011r.
We wrześniu 2009r. pod nadzorem PRS łódź była remontowana przez Stocznię remontową „Dziwnów”. Remontowano silnik, wał napędowy, piaskowano i malowano kadłub. Po remoncie, w dniu 28 września 2009r. PRS dokonał na łodzi przeglądu pośredniego. Między innymi dokonano oględzin kadłuba, steru, śruby napędowej i pokładu. Próbom działania poddano m.in. urządzenie sterowe, w tym awaryjne. Przez wyjęcie zawleczki i odkręcenie śruby rozkuplowano siłownik hydrauliczny płetwy steru z trzonem i osadzono rumpel awaryjny. Zawleczka była typu błyskawicznego demontażu, tzn. że jedna część była „karbowana” , jej końce nie były rozgięte. Z maszynki sterowej ku rufie do siłownika szły dwa przewody gumowe zbrojone metalem. Pozostała instalacja była wykonana z przewodów stalowych. 

Te stalowe przewody nie były demontowane podczas remontu. Pompa steru jest podwieszona na silniku. Olej do pompy doprowadzany jest przez przewód hydrauliczny stalowy. Końcówka przewodu jest tak skonstruowana, że jest to stożkowe łącze zabezpieczone nakrętką na przewodzie. Zbiornik oleju nie ma manometru. Jego poziom bada się bagnetem. Ciśnienie w systemie jest nieduże, bowiem przy braku pracy silnika i pompy można obrócić kołem sterowym. Po przeglądzie przeprowadzonym przez Polski Rejestr Statków, klasa DZI-11 została utrzymana. 

W dniu 16 października 2009r. około godz. 11.00,  DZI-11 wyszła z portu w Dziwnowie i udała się w morze w celu wystawienia siatek rybackich. Na łodzi było trzech członków załogi. Kierownikiem DZI-11 był K.B. /wykszt. zawodowe, świad. st.ryb. z 2.07.2009r., 8 lat i 3 m-ce prakt. morskiej, na tym statku od 3.07.2009r./. Ponadto w skład załogi wchodzili: rybak G.M. /wykszt. średnie, świad. rybaka z 20.09.2005r., 3 lata prakt. morskiej, na tej łodzi od  01.09.2008r./ i  st.ryb. M.K. /wykszt. wyższe, świad. st. ryb. z 8.07.2009r., 3 lata i 6 m-cy praktyki morskiej, na DZI-11 od ok. 1 m-ca./.

Prognoza pogody zapowiadała wiatr północno-wschodni 4-5°B. Nie było sygnałów, że pogoda ma się pogorszyć. Był to czwarty rejs po remoncie. Łódź rozwija prędkość na  „cała naprzód” – 8 w, na „pół naprzód” – 6 w, na „wolno naprzód” – 4 w i na „bardzo wolno naprzód” – 1,8 w. Promień cyrkulacji w prawo i w lewo wynosi 16 m. Zanurzenie na dziobie wynosiło 0,80 m, na rufie 1,10 m. DZI-11 była wyposażona w radar, dwa GPS-y, sondę i dwa ap. UKF. Do „dotarcia” silnika pozostało jeszcze 20 motogodzin, silnika nie forsowano. Na relingu na rufie wisiały 4 kotwiczki od sprzętu połowowego, każda o wadze ok. 2 kg. Na rufie była wywieszona kotwica. Łódź była wyposażona w 2 pompy zęzowe. Wszystkie urządzenia były sprawne. Na łowisku wystawiono sprzęt. Wiatr tężał i zmieniał kierunek na północny. Około godz. 18.00-18.15 łódź udała się w drogę powrotną do portu w Dziwnowie.

Około godz. 20.15 kiedy DZI-11 znajdowała się w odległości 2,5 kabla od wschodniej główki wejścia do portu Dziwnów, kierownik zgłosił do kapitanatu na kanale 10 UKF wejście łodzi do portu. Cała załoga była w sterówce. Po krótkim czasie usłyszeli odgłos uderzenia od strony rufy. Skojarzyli ten odgłos z upadkiem którejś z kotwiczek sprzętu połowowego na pokład. Na polecenie kierownika rybak G.M. udał się na rufę i stwierdził, że kotwiczki, jak i inny sprzęt, są na swoim miejscu. W okolicach rufy nie zauważył pływających przedmiotów jak np. belki itp. Po ok. 1,5 min od usłyszenia uderzenia, kierownik zaczął kręcić kołem sterowym, ale nie odczuwał oporu. Zredukował obroty silnika, wyłączył sprzęgło, zapalił światło w sterówce. Stwierdzono wyciek oleju z przewodu do pompy steru. G.M. zdjął osłonę urządzenia sterowego. Okazało się, że pękł przewód hydrauliczny doprowadzający olej do pompy – w jego części stożkowej na łączeniu. Nakrętka została na swoim miejscu. Próba uszczelnienia przewodu za pomocą taśmy teflonowej nie przyniosła efektu. Do awarii urządzenia sterowego łodzi powracającej z łowiska doszło ok. godz. 20.15 w odległości ok. 2 kabli od wejścia do portu Dziwnów w warunkach wiatru N 4-5ºB, dobrej widzialności, stanie morza 2-3.
Pęknięcie przewodu olejowego nastąpiło z powodu wzrostu ciśnienia hydraulicznego. Ciśnienie to wzrosło najprawdopodobniej na skutek zablokowania płetwy steru przez niezidentyfikowany obiekt pływający. Po awarii steru, na polecenie kierownika, założono kamizelki ratunkowe. O awarii kierownik łodzi powiadomił armatora, który polecił wezwać służby ratownicze. O godz. 20.30 wywołał on kapitanat portu, poinformował o awarii steru i zwrócił się z prośbą o wezwanie jednostek ratowniczych. Płetwa steru pozostała wychylona na lewą burtę. Łódź wykonała cyrkulację w prawą stronę. Wtedy kierownik zmniejszył obroty i podjęto próbę sterowania rumplem awaryjnym. Po osadzeniu rumpla, ster reagował z bardzo dużym oporem. Płetwa lekko drgnęła, ale powróciła na lewą burtę. Załoga podjęła próbę odłączenia siłownika od dźwigni trzonu sterowego. 
Ze względu na duże wychylenie steru, sprężysta zawleczka na połączeniu siłownika z dźwignią płetwy sterowej znajdowała się blisko rufy w miejscu niedostępnym. W łódź rybacką uderzyły dwie lub trzy duże fale, na skutek czego narzędzia oraz dziennik pokładowy DZI-11 pospadały pod silnik. To pierwsze uderzenie fali było bardzo silne. Silnik cały czas pracował. G.M. bał się włożyć rękę po kombinerki, żeby nie trafić na pracujący wał. W międzyczasie, tj. ok. godz. 20.40 do akcji ratowniczej wyszła łódź ratownicza R-28 i statek ratowniczy ZEFIR. G.M. próbował odkręcić przewody hydrauliczne, był zdenerwowany. Nie mógł odciąć opasek zaciskowych przewodów. Nie było też narzędzi, którymi można było je odkręcić. Silnik pracował na „wstecz”, żeby oddalać się od brzegu. Ster cały czas był wychylony na lewą burtę. Łódź ustawiona była rufą do fali. G.M. przygotował kotwicę, ale fala przybojowa była duża i kierownik zrezygnował z jej rzucania. Miał jeszcze na uwadze to, że rzucenie kotwicy mogło być niebezpieczne dla łodzi ratowniczej. Przewidując, że fala będzie zalewała pokład, włączono dwie pompy zenzowe. Łódź ratownicza R-28 dopłynęła do DZI-11, celem podania holu z DZI-11 na oczekiwany statek ratowniczy ZEFIR. Załogę R-28 stanowili: dowódca  J.S. (wykszt. zawod., rat.morski od 1991r.) i ratownik F.S.
Ratownicy nawiązali kontakt głosowy z załogą DZI-11. Łódź DZI-11 znajdowała się w odległości ok. 200 m od brzegu i 300-400 m na wschód od wschodniego falochronu, trochę powyżej czerwonego światła wejściowego główki. DZI-11 pracowała wstecz broniąc się przed falami i mielizną. Dryfowała w kierunku brzegu. W prawą burtę DZI-11 uderzyły 2-3 fale, które przedostały się do wnętrza łodzi. Około godz. 21.33 załoga odczuła tąpnięcie. Łódź częścią dziobową oparła się o piaszczystą refkę. Uderzenia fali przybojowej obróciły ją, nastąpił przechył na LB i łódź  weszła na mieliznę w odległości ok. 400 m na wschód od wejścia do portu i ok. 150 m od linii brzegu w takich samych warunkach pogody i wysokiej załamującej się fali przybojowej. Kierownik DZI-11 podjął decyzję o opuszczeniu łodzi, gdyż każda kolejna fala zalewała łódź. Szyper DZI-11 przywołał łódź R-28, która podpłynęła z prawej burty, by podjąć na swój pokład rybaków. Wtedy fala przybojowa uderzyła w R-28, która z kolei uderzyła w część rufową łodzi DZI-11 gdzie wystawione były kotwiczki sprzętu połowowego. Jedna z nich przebiła prawą tubę dziobową. Zostały też zalane silniki łodzi ratowniczej. Uszkodzenie łodzi ratowniczej było przedmiotem postępowania – WMS 3/10. Łódź ratownicza opłynęła od strony rufy DZI-11 przemieszczając się na jej lewą burtę i pozostając w bezpiecznej odległości 2 m.
Załoga DZI-11 wskakiwała kolejno do wody i po przepłynięciu ok. 2 m weszła na R-28. Łódź ratownicza dryfowała w stronę brzegu, skąd wystrzelono rzutkę. Ratownicy wyskoczyli z R-28 i dopchnęli łódź ratowniczą do brzegu. Załoga DZI-11 zeszła z pontonu gdy woda sięgała kolan i o własnych siłach wyszła na plażę, gdzie oczekiwał już na nich samochód STAR należący do BSR-u. Rybacy otrzymali ciepłe napoje i śpiwory. Nie potrzebowali pomocy lekarskiej. Zostali przewiezieni do stacji BSR.
Po wypadku łódź DZI-11 została przeciągnięta na plażę. Armator dokonał jej oględzin i stwierdził, że na śrubie napędowej są nawinięte siatki rybackie. Ster był wolny od sieci. Dziennik pokładowy nie został odnaleziony. 
OCENA IZBY MORSKIEJ:
Na łodzi rybackiej DZI-11 we wrześniu 2009r. przeprowadzono remont. Po remoncie 28 września 2009r. Polski Rejestr Statków dokonał przeglądu pośredniego. Między innymi sprawdzono urządzenie sterowe i śrubę napędową. Poddano próbom działania urządzenie sterowe, w tym także sterowanie awaryjne przez wyjęcie zawleczki i odkręcenie śruby, rozkuplowano siłownik płetwy steru z trzonem i osadzono rumpel awaryjny. Zastosowano tu zawleczkę typu błyskawicznego demontażu. Jej końcówka nie była rozgięta.
Armator i właściciel łodzi podał, że najprawdopodobniej nie instruował załogi jak ma wyglądać przygotowanie do podjęcia sterowania awaryjnego. W toku postępowania ustalono, że wiedzę na ten temat posiadał członek załogi G.M. Kierownik łodzi wyjaśnił najpierw, że takiej wiedzy nie posiadał, a następnie, że „siłownik można rozkuplować”. Obaj przyznali, że nie wykonywali prób awaryjnego sterowania. Do dnia wypadku tj. do 16 października 2009r. łódź rybacka DZI-11 była eksploatowana. Wszystkie urządzenia łodzi były sprawne. W godzinach wieczornych 16 października 2009r. łódź rybacka DZI-11 wracała z łowiska. Krótko po godz. 20.15, o której to godzinie zgłoszono wejście do portu, załoga usłyszała odgłos uderzenia – wyraźnie od strony rufy. Skojarzono to z upadkiem jednej z kotwic sprzętu połowowego, zawieszonej na relingu na rufie. W związku z tym kierownik wysłał tam członka załogi. Ten zameldował, że cały sprzęt jest na swoim miejscu. Nie stwierdzili skąd pochodził hałas. Dokonał lustracji akwenu za rufą. Nie zauważył żadnych pływających przedmiotów. W toku rozpraw załoga przyjęła, że ten hałas mógł powstać w momencie pęknięcia przewodu hydraulicznego urządzenia sterowego i być następstwem tego pęknięcia. Wyraźnie jednak umiejscowiono ten hałas na rufie. Urządzenie sterowe jest chronione pokrywą. Pęknięcie powstało na łączeniu pod nakrętką. 
Te ustalenia wskazują, iż słyszany odgłos nie mógł pochodzić od pękającego przewodu. Izba Morska przyjęła, że najprawdopodobniej doszło do  zablokowania płetwy steru przez niezidentyfikowany obiekt pływający. Załogi kutrów zgłaszają do kapitanatu portu, że na tym akwenie pływa sprzęt połowowy, sieci, mance. Po wypadku, kiedy kuter przeciągnięty został na plażę, stwierdzono na śrubie nawinięte siatki.

Zbieżnie z wystąpieniem hałasu od rufy, kierownik łodzi stwierdził luz na kole sterowym i wyciek oleju z przewodu pompy steru. Zablokowanie płetwy steru i manewry sterem spowodowały wzrost ciśnienia oleju w systemie i pęknięcie przewodu. Płetwa steru została w położeniu na lewej burcie. Najpierw podjęto próbę uszczelnienia przewodu za pomocą taśmy teflonowej – bez rezultatu. Osadzono rumpel awaryjny. Sterowanie w ten sposób nie przyniosło rezultatu. Załoga uznała, że należy odblokować siłownik urządzenia sterowego. Rozkuplowanie siłownika hydraulicznego od dźwigni trzonu sterowego okazało się niemożliwe. Na skutek uderzeń fal i wstrząsów kadłuba, spadły narzędzia, m.in. kombinerki, którymi należało wyciągnąć zawleczkę błyskawicznego demontażu. Narzędzia te spadły pod silnik i załoga słusznie uznała, że wkładanie tam ręki może być niebezpieczne z powodu obracającego się wału śrubowego. 

Wskutek ustawienia płetwy steru na lewej burcie, nastąpiło przesunięcie dźwigni trzonu sterowego w kierunku rufy. Powodowało to utrudniony dostęp. Rozważano też przecięcie przewodów gumowych zbrojonych do siłownika, ale na DZI-11 nie było odpowiedniego narzędzia. Łódź rybacka straciła sterowność. Ustawiona była rufą do nacierającej fali. Napędem pracowano wstecz.

W oparciu o wyjaśnienia i zeznania załogi, a także zeznania dowódcy statku ratowniczego BSR, ustalono, że w czasie powrotu łodzi rybackiej do portu i w dalszym okresie wiał wiatr z kierunku północnego o sile 4-5ºB, stan morza 2-3. W strefie brzegowej występowała wysoka, załamująca się fala przybojowa. Mimo pracy napędu łodzi na wstecz, łódź dryfowała w stronę brzegu. Kierownik łodzi uznał, że rzucenie kotwicy może być niebezpieczne dla interweniującej łodzi ratowniczej. Około godz. 21.33 załoga odczuła tąpnięcie. Jednostka częścią dziobową oparła się o piaszczystą refkę. Fala przybojowa obróciła DZI-11, nastąpił przechył na LB i łódź osiadła na mieliźnie.

Reasumując Izba Morska orzekła, że przyczyną awarii urządzenia sterowego łodzi rybackiej DZI-11 /GT 12,19, długość 11,05m/ powracającej z łowiska, w odległości ok. 2 kabli od wejścia do portu Dziwnów ok. godz. 20.15 w dniu 16 października 2009r., w warunkach wiatru N 4-5°B, dobrej widzialności, stanie morza 2-3, a następnie wejścia na mieliznę o godz. 21.33 w odległości ok. 400 m na wschód od wejścia do portu i ok. 150 m od linii brzegu w takich samych warunkach pogody i wysokiej załamującej się fali przybojowej, było najprawdopodobniej zablokowanie płetwy steru przez niezidentyfikowany obiekt pływający, co spowodowało wzrost ciśnienia układu hydraulicznego i pęknięcie połączenia przewodu olejowego tego układu, w wyniku czego łódź utraciwszy sterowność została zdryfowana w kierunku brzegu.
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